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O ddział Dzień zebrania Lokal zebrania Adres dla korespondencji

Katowice
w pifciwszy Ciwaitek 
p o  1-szym k ażd eg o  

miesiąca

Hotel C en tra ln y  
ul. D w o r c o w a  -

Zw. Zaw . A utum obilis tów  
Sekretarja t O k rę g o w y  

ulica Marjacka 3

Król. m*ta n a  p isem ne  zap ro szen ie
Restaurac ja  r ó g  ulica 
KatowicKa - S ta w o w a  

Ertel

Jan  C m o k ,  szofer  
Straż  Pożarna , ul. B y tom ska

Bielsko
w  p ie rw szą  s o b o tę  
p o  1-szym k ażd eg o  

miesiąca

Restaurac ja  N ow ak , 
W z g ó rz e

Jan  S u rów ka, szofer, Biata 
ulica H a u łc n o w s k a  47

Tarn. Góry
w  p ie rw sz ą  ś ro d ę  

po  1-szym każd eg o  
miesiąca

Restaurac ja  W ieczorek, 
Plac W o ln o śc i

Karol Schro th , szofer  
ulica K rakow ska  15

Kyonik
w p ie rw szy  w to rek  
po  1-szym k ażd eg o  

miesiaca

Restauracja  Kaczmarczyk, 
L Plac W olnośc i

Karol W ęglorz ,  szofer 
ulica P ia sk o w a  51

Cieszyn
w  d ru g ą  so b o tę  

|jO 1-szym każd eg o  
miesiąca

R estauracja  Fr. Piller 
ul. C elesty

R udolf  Zając, 
ulica P rzy k o p a  34

O D D Z IA Ł  P O Z N A Ń S K I.
W dniu  1 1 m a ja  lir. odby to  się zebranie  O ddzia łu  

Poznańsk iego  Z. Z. A.
P u  uchw alen iu  p o r^ądk jt  dziennemu, a p rzed  o d ­

czulaniem  p ro toko łu  ygłoszony został przez p. red. 
Paszkiew icza re fe ra t,  d o ty c z ą c y 1,stanu prawmegtń dzie­
dziny autom obilow ej, M ówca u w y d a tn i ł  ró/nicĄ  zacho­
dź ąc 4 pom iędzy  obeonie bbow dązującym  ko d ek sem  cy- 
w ilnyni a ustawi) z ro k u  1909. również obow iązującą. 
Podczas gdy kodeks cywilny czyni odpow iedz ia lnym  
za w y p ad ek  tego. k to  w yrządz i  szkodę  cielesną, to u s ta ­
w a z r. 1909 uchyla tą  odpowiedzialność, o ile w y p a d ­
kowi m e  dało  się zapobiedz. Gdy k ierowca m a  być  po ­
c iągniętym  do odpowiedzia lności ka rne j ,  to n a jw ięk szą  
rolę o d g ry w a  określenie ,,z n iedba ls tw a‘|>nigd> zaś nie 
w iadom o , co Sąd u zn a  za „niedbalslwo'“ .

Co do św iad k ó w  lo w postępow aniu  sąd o w em  nie 
jest św iadek ś rodk iem  d o w odow ym  zupełn ie  pewnym;,, 
bowiem z jedne j  s t ro n y  u  św iadków  p a n u je  p rz e w a ż ­
nie n iep rzychy lne  usposobienie d la  automobilisLów, 
a pow lóre  zach o d zą  często takie m o m en ty  przy w y p a d ­
kach , k tó re  nic dadzą; się uchwycić.

(Nie znaczy  to jednak , by  nie należało  d b ać  o lo, 
by  mieć św iad k ó w  danego  w y p ad k u .  —  Red.).

B ardzo  w ażn y m  czynnik iem  są o d ru c h y  —  sędzia 
może je jed n ak  ocenić ty lk o  w tedy, gdy  się n a  tern sam  
zna. _ - f * " *' j

R eferen t ra d z i ł , r ą b y  celem uniknięcia  zm iany  ze­
zn ań  św iadków , spisywać ich zeznania  n a ty c h m ia s t  po

w y p ad k u ,  o ile możności z podpisam i. Pow yższy  sp o ­
sób m a bardzo  wielkie znaczenie, bow iem  rozprawia 
odbyw a  się z regu ły  w  rok  po w y p ad k u .

N a p e lu . i ia s t  po wrjp u d k u  należy również sp o rz ą ­
d za  s z k i c  —  na co referen l k lad l  wielki nacisk  w swem  
jir/em ówieniti .

O m aw ia jąc  sp ra w ę  m a n d a tó w  kannych, od  k tó ry c h  
wniesiono sprzeciw  do sądu, pouczał re fe ren t  w  ja k i  
sposób należy 'pos tępow ać . Na sam ej rozpraw ie ,  n a  k tó ­
rej s ta je  policjant w inno  się stawiać polic jan tow i tak ie  
m n ie j  więcej py lam a :  „czy poznaje  m nie  p a n , i e  je s tem  
t y m  kicromcfi, k tó r y  to i to itd..,. R zadko zd a rzy  s ię #  
że po lic jan t będzie  m ógł po tw ierdzić  identyczność  o so­
by, a w w y p a d k u ,  gdy  po l ic jan t  nie s tw ierdzi lejże; 
i n a  p y lam e  lo w yczerpu jąco1 ni<-. odpowie, sąd nie może 
w y d a ć  w y ro k u  skazującego;

G orącym i o k lask am i podziękowali zebran i  p. red. 
Paszkiew iczow i za refera t,  poczem koledzy-, k tó rz y  mie 
li jeszcze jńkie  sp raw y  do w yjaśn ien ia ,  o trzym yw ali  
w y czerp u jące  w y jaśn ien ia  na s taw ian e  py tan ia .

Po o dczu lan iu  p ro toko łu ,  k tó ry  przy ję loy  ogłoszo­
ne zostały k o m u n ik a ty  za rz ą d u ;  m iędzy  innym i k o m u ­
n ika t  jed en  s tw ierdza ,  że liczebność O ddziału* ZZA. 
wyrosła  znacznie w  oslatn im  czasie, bow iem  wstąpiło  
51 n o w y ch  członków.

Następnie  odczy tano  now e przep isy  po licy jne  o r u ­
chu u licznym  na m ias to  P o zn ań ,  obow iązu jące  z d n iem  
23 k w ie lm a  br. (P rzep isy  te d r u k u je m y  w całości 
w  dz is ie jszym  n u m erze .  —  Rod.).


